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Dnia 11 (23) L u te g o  (860 Roku. 7M> P k l  Jutro, Śgo Sergjusza M.

C z w a r t e k .  vis:

Wczoraj od rana, Ś w ią t y n ie  P a ń s k i e , n a p e ł n i o n e  zo­
stały  pobożnemi, k tó r z y  k o r z ą c s w e  c z o ła  przed O łtarza­
m i, chylili i głowy sw o je  d la  p o s y p a n ia  ich p o p io łe m ,
przypominającym nicość doczesną człowieka, »V przed­
wieczornej zaś godzinie podobny tłum  pobożnych napeł­
n ił Kościół XX. Karmelitów  na Krak:-Przedm-. a uczest­
nicząc na odprawianein tamże Nabożeństwie 
i nauce duchownej, wzniósł swoje pienia do PANA Na­
stępów, błagając Niebo o błogosławieństwo.

Jutro  i w każdy Piątek, wciągu czasu Wielko-Postne­
go, Nabożeństwo zwane Passja, odprawiać się będzie 
w Kościołach: W .D o m in ik a n ó w  i Bernardynów.

W  Ukazach N a jw y ż sz y c h , za Własnoręcznym JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI podpisem, wydanych do Rządzą­
cego Senatu d. 18go Stycznia 1860 roku, wyrażono: Na 
mocy Ukazu Na sz e g o , wydanego do Rządzącego Senatu 
w d /l4 g o  Stycznia, i etatu w tymże dniu przez N as za­
twierdzonego, Główny Zarząd Cenzury otrzym ał nową 
orgauizację; stosownie do tego, N a j m i ł o ś c i w i e j  rozka­
zujemy być Członkami Głównego Zarządu Cenzury: 
Towarzyszowi Ministra Oświecenia Narodowego, Sena­
torowi, Radcy Tajnemu Muchanoic; Kuratorowi St. Pe“ 
tersburgskiego Okręgu Naukowego, Radcy Tajnemu #'?; 
Ijanow, DyrektorowiKancellarji Prawodawczej Komissji 
Królestwa Polskiego, Radcy Tajnemu Przecław skiekiu 
i Członkowi Rady Ministra Spraw Wewnętrznych, oraz 
Członkowi Stałemu Centralnego Komitetu Statystyczne­
g o  Rzeczy wistemu Radcy Stanu Trojnickiemu, z pozo­
stawieniem ich przy wszystkich zajmowanych dotych­
czas urzędach i godnościach; Dyrektorowi Kancellarji 
Ministra Oświecenia Narodowego, Rzeczywistemu Radcy 
Stanu Berte, z uwolnieniem od teraźniejszych obowiąz­
ków; Zwyczajnemu Akademikowi C e r a r s k ie j  Akademji 
Nauk, Zasłużonemu Professorowi Uniwersytetu St. Pe-
tersburgskiego i Redaktorowi Dziennika Ministerstwa 0 -
świecenia Narodowego, Rzeczywistemu Radcy Stanu Ni- 
kitenko, z pozostawieniem przy obowiązkach Akademi­
ka Zwyczajnego i Professora Zasłużonego, oraz Zarzą­
dzającemu IHcią Expedycją Oddzielnej Kancellarji Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, Kamerjunkrowi Dwo­
ru  N a sz e g o , Radcy Stanu, Baronowi Biiler, Członkiem 
ze strony Ministerstwa Spraw Zagranicznych, z pozosta­
wieniem przy teraźniejszym obo: i godności dworskiej.

Otrzymali Znak honorowy nieskazitelnej służby w Za­
rządzie XHIgo Okręgu Kommunikacji: Z_a lat XXX:- 
Radca Kolleg: W iktor Drzewicki, Naczelnik Wydziału 
Administ:. Za lat XXV: Radca Stanu Benedykt Ostrzy- 
Jcmcski, Inspektor Członek Ogólnego Zebrania. Radcy 
Kollegjalni: Wojciech Korczakowski, Naczelnik Oddzia­
łu  Igo, i Felix B iczyński, Inżenjer Gubernjalny. Radcy 
D w oru: Antoni Chyliński, Naczelnik Biura Rysunko­
wego; Alexander Randau, Naczelnik Objazdu 2go Dróg; 
Stefan Linda, Inżenjer Gubernjalny, i Tomasz Toczyski, 
Naczelnik Objazdu 4go Spławów. Assesor Kol: Ignacy 
Krzyczkowski, Naczelnik Objazdu 5go Spław ów . Rad­

ca Honor: Wojciech Kamiński, Naczelnik Objazdu Igo  
Dróg. Sekretarze Kollegjalni: Józef Predecki, Inżenjer 
Powiatu Kalwaryjskiego, i Jan Styczyński, Konduktor 
klassy le j. Za lat XX: Assesorowie Kollegjalni: Jan 
Staniemski, Naczelnik Objazdu 4go Dróg; Ludwik Fre- 
je r ,  Naczelnik Objazdu 3go Dróg, i Fryderyk Neuman, 
Inżenjer Powiatu Rawskiego. Sekretarze Kollegjalni: Mi­
chał Pancer, Pomocnik Naczelnika Objazdu, i Jan 
Hoffman, Inżenjer Powiatu Sejneńskiego. Kondnktoro- 
wie klassy le j:  Franciszek Orłowski, Ignacy Św ięto­
chowski i Onufry Bobrowski. Sekretarz Gubernjalny 
Jan Stecewicz, Dozorca rzeki Wisły. Za lat XV: Radea 
Stanu Wincenty Niekopojczycki, Członek Zarządu Ko­
munikacji. Radca Dworu Konstanty Jodko, Inżenjer 
miasta W arszawy. Assesorowie Kollegjalni: Józef Tra- 
wicki, Pomocnik Naczelnika Stołu, i Franciszek Brzo­
zowski, Archiwista. Radca Honor: Teodor Pancer, Po­
mocnik Dyrektora Kancellarji. Sekretarz Kellegjalny 
Adam Grochulski, Konduktor klassy lej. Sekretarze 
Gubernjalni, Konduktorzy klassy le j:  Hilary Filłeborn; 
Wilhelm Glass; Sylwester M ystkowski, Konduktor 
klassy 2ej; Marcin Sturgolewski, Dozorca Śluzy Kan: 
Augustów:, i Andrzej Choiński, Dozorca rzeki W isły.

Szlachcicowi Gubernji Grodzieńskiej, dymissjonowa- 
nemuPorucznikowi, Felixowi Pa slow sk i emu, w skutku 
uchwały Komitetu PP. Ministrów, N a j w y ż e j  dozwolono 
przesiedlić się na zawsze do Królestwa Polskiego.

Jutro, odprawiona będzie W otywa przed O łtarzem  
S e r c a  N. MARJI P. w  Kościele XX. Bernardynów, o g o ­
dzinie lOej rano, za duszę ś. p. z Hr: Jelskich Hr: Jezier­
skiej', na którą, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych.

Jutro, w Kościele 0 0 .  Kapucynów, o godzinie 9ej 
z rana, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Jana Mroczkowskiego, Sztabs-Kapitana Kasjera Inw a­
lidów z Weteranów Polskich; na które, pozostała Rodzi­
na, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, uprzejmie za- 
prasza.

Jutro, jako w drugą bolesną rocznicę.skonu s. p. Ju­
styny z Dąbrowskich B ram ińskiej, Zony Dziedzica 
dóbr Gózdu, położonych w Gubernji Lubelskiej, odbę­
dzie się o godzinie lOej z rana żałobne Nabożeństwo 
w Kościele XX. Reformatów; na które, pozostały Mąż 
wraz z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza.

Ś. p. Franciszka z Brześciańskich Rukścińska, Zona 
Urzędnika, po kilkoletniej i ciężkiej słabości, w wieku 
lat 42, w m. Augustowie dnia 15go b. m., życie zakoń- 
czyła.

Pani L.M. raczyła złożyć w darze dla bibljoteki In­
stytutu Muzycznego Warszawskiego, rozmaite nuty ze 
śpiewem na fortepjan. Dyrektor tegoż Instytutu przy- 
jąwszy ofiarę tę z wdzięcznością jako dowód współczucia, 
poczytuje sobie za obowiązek wynurzyć publicznie Pani 
L. M. podziękowanie.
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Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, w Zarządzie In­
spektora Stuzby Spisu i Zaciągu Wojskowego, Mianowani: p . 0. 
Młodszego Pomocnika Naczelnika W ydz: Kanc: Przyb: Namiestni­
k a ,  Assesor Kolleg: Ł a p tie w ,  Starszym Pomocnikiem Inspektora 
Służby Spisu i Zaciągu Wojskowego; zaś Dziennikarz Wydz:VVoj: 
Kanc: Przybo: Namiestnika, Assesor Kolleg: L ubom udrow , Tłó- 
jnacz I!. R. S. W . i D., Assesor Kol: E lza n o w sk i, Spadły z etatu  
fe. Sekretarz Dyrektora Szpitalów lej Arinji, Assesor Kol: Grego- 
r ie w ,  i Dziennikarz Zarządu Głównego Spisu i Zaciągu Wojsko­
wego, Sekretarz Guber: Obuchowski, Młodszymi Pomocnikami po­
miecionego Inspektora. —• Przez Postanowienia Rady Administra­
cyjnej, w  W y d z ia le ji. R. S W . i D. Mianowany: Były Kurator 
Hono: Gim: Guber: W ołyńskiego, Radca Dworu Mieczy: P ru szyń -  
sk i ,  Członkiem Rady Głó: Opiek: Zakł: Dobro:. W  W ydziale Ko- 
missji Rzą: Sprawiedl:, Zatwierdzeni: Pp. oo. Prokuratora Króle­
wskiego przy Tryb: Cyw: w Suwałkach, Radca Stanu St: N esto -  
w ic z ;  Sędziów tegoż Trybunału: Ju l:-Fr:-X aw ery G rabowski, 
Radca Dw oru Stani: T argońsk i, Prokuratora Królewskiego przy 
T ry : Cyw: w  Kaliszu, Assesor Kol: Igna: R em bielińśki, oraz Sę­
dziów tegoż T rybunału  : Radca Kol: Juljan-Tadeusz tV yso w icz,  
Radca Kol: Adam S zczu ck i, AssesorOwie Kollegjalni: h u i:  Ś li-  
w o w sk i,  Józef S ta rc ze w sk i , Felix / /  i li/l(ln i Felix Jez io ra ń sk i. 
—  Przez Rozporządzenia Komissji Rządowych i W ładz Oddziel­
nych, w  W ydziale K. R. S. W . i D., Mianowani: Pomocnik Naczel­
nika P tu  Łowickiego, Radca Dworu Seweryn G ojski, Naczelni­
kiem P lu  Stopnickiego; Adjunkt l y  W ydz: Ailmi: w  Rzą: Guber: 
Radomskim, Sekretarz Kol: Jan P a je w sk i,  Naczelnikiem Oddziału 
Administ: w  tymże W ydziale; Adjunkt W ydziału Adminis: w  Rzą: 
Guber: W orsz: Seweryn Ja tb rzy ko w sk i,  Urzędnikiem do szcze­
gólnych poruczeń przy Gubernatorze Cywilnym Augustowskim, i 
Rachmistrz W ydz: Poljc: w Rzą: Gub: Lubelskim, Sekretarz Gub: 
Klemens-Andrzej K ośm iński, Adjunktem 2m W ydz: Wojskowego 
w  tymże Rzą: Guber:. Przeniesiony: Dla dobra służby: Adjunkt 
p raw ny w  Rzą: Guber: W arszaw : Jan M o ty  liński, na Adjunkta 
W ydz: Admi: w  tymże Rzą: Guber:. W  W ydziale K. R. P . i S. 
Mianowany: Rachmistrz W ydziału Kontrolli li. R. P . i S. Andrzej 
K a sińsk i, Młodszym Pomocnikiem Kassjera Kassy Głównej Króle­
stw a . Przeniesiony: Dla dobra służby: Młodszy Pomocnik Kas­
sje ra  Kassy Głównej Królestwa Adam Grabow ski, na Rachmistrza 
w  W ydziale Kontroli Ii. R. P. i S. W' Administracji Rządowej 
Dochodów Skarbowych Tabacznych, Mianowani: Kontrcller F a ­
bryk i Tabak w Lublinie Stani: O m iński, Sekretarzem W ydziału 
w  Biurze Administracji; Assyslent Kontrolli w Biurze Administra­
cji Alex: K w ia tk o w sk i, Kontrolłerem Fabryki Tabak w  Lublinie; 
Teodozjusz R a d zie jo w sk i,  Assystentem Kassy w  Biurze Admini­
stracji, i Assystent Kontrolli Miecz: C za r to rysk i, Adjunktem A r­
chiwum tamże. —  Przez Rozporządzenia Komissji Rządowych i 
W ładz Oddzielnych, w Okręgu Naukowym W arszawskim , Miano­
w an i: S tarszy  Nauczyciel Instytutu Szlacheckiego w W arszawie, 
Radca Kol: Felix Zochow ski, Nadzorcą etatowym  Szkoły Powia­
towej 3ęj w  W arszaw ie; Guwerner Młodszy Instytutu Szlachec­
kiego i Nauczyciel w Pensji Żeńskiej Rządowej w  W arszawie A- 
dolf K u d a sicw icz, Nauczycielem Starszym  Instytutu Szlacheckie­
go, z pozostawieniem przy obowiązkach Nauczyciela w  Pensji 
Rządowej Żeńskiej; Nauczyciel Starszy przy Gim: Guber: w L u­
blinie, Radca Kol: jakób D anicw shi, Inspektorem Szkoły Powiato­
w ej Realnej tamże; Nauczyciel Szkoły Powiatowej w Łowiczu, 
Assesor Kol: Winc: L isick i,  Nadzorcą etatowym Szkoły Powiato­
w ej w  Sieradzu; Nauczyciel Oddziału dodatkowego przy Szkole 
Elementarnej w W arszawie N r <ity. Kandydat wykwalifikowany 
w  Komitecie Examinacyjnym Antoni DominoW ski, Nauczycielem 
Szkoły Powiatowej w Łowiczu. (D- c- "■)

C zęsto ch o w a , <1 . 1 2  L u te g o  i 8 6 0  r .— Nieliczne grono 
am atorów  muzyki miasta Częstochowy, postanowiło 
w  dniu 11 Marca r. b. urządzić w  mieście Częstochowie 
koncert amatorski,  z któregoby całkow ity  dochód mógł 
albo utworzyć osobne stypendjum, albo przynajmniej 
choę powiększyć fundusze Instytutu Muzycznego w  W a r ­
szawie. Tym większą mamy nadzieję, że usiłowania n a ­
sze uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem, ze miasto 
Częstochowa i jej mieszkańcy rzeczywiście są dłużni 
wiele Szanownemu Dyrektorowi Instytutu muzycznego

W. Apolinaremu Kątskiemu. On to bowiem, przed kil­
ku  laty przejeżdżając przez miasto Częstochowę w czasie 
nieurodzaju w okolicy, i biedy między mieszkańcami 
miasta, i pobliskich osad fabrycznych; umyślnie w kilka 
dni zjechał, koncert urządził, wzniosłym sw ym  talen­
tem zgromadził licznych słuchaczy, i całkowity dochód 
przeznaczył na wsparcie i choć chwilowe nakarmienie 
zgłodniałych. On ta  potem nieraz z dalekich stron 
umyślnie spieszył na 8 Września, Święto naszej P a t r o n ­
k i  i MATKI, by poświęcić swój talent w  słynnym  na ca­
łą  Słowiańszczyznę Jasno-Górskim Kościele wśród zgro­
madzonych kilkudziesięciu tysięcy pobożnych pielgrzy­
mów. W ątłe  są nasze s iły , niejednakie zdolności, staje­
my jednak zarówno z drugiemi w szeregu, bo nam  tak  
każe poczucie obowiązku, bo nam  tak każe serce! Nie 
lękamy się nagany, nie lękamy się krytyki, bo nam i nie 
chęć popisu, nie chęć odznaczenia się kieruje! Możemy 
więc mieć błogą nadzieję, że mieszkańcy miasta Często­
chowy, że szanowni Obywatele bliższej i dalszej okoli­
cy, licznem zgromadzeniem i licznym zjazdem usiłowa­
nia nasze poprzeć raczą. O bliższych szczegółach kon­
certu, uwiadomienia na miejscu doniosą.

Dla dopełnienia ogłoszonej w tych dniach w K urje- 
rze wiadomości o balu na korzyść Szpitala w Mieni, po­
trzebnym jest następujący dodatek: Bal ten w d. 16tym 
b. m . w m. Siennicy odbyty, policzonym być może d a  
liczby tych świetniejszych na prowincji zabaw, w któ­
rych biorący udział, jednocząc cel dobroczynny z m o­
żnością łączenia się w gronie znajomych, z całą swobo­
dą oddają się zabawie, świecącej promieniem czynnej 
m iło ś c i  b l iźn iego .  Do tak iego  to c zy n u  O b y w a te le  Ptu  
Stanisławskiego, zawsze chętną podają rękę. Do uświe­
tnienia zabawy niemało przyłożyli się W W. Bogusła­
wscy, właściciele m. Siennicy, oddaniem obszernego lo­
kalu, i pomocą urządzenia takowego; zaś do nadania tej 
harmonijnej całości, tej swobody i wesołości, bez któ­
rych często zebrania tego rodzaju tracą c a ły  swój urok, 
czynną przynieśli pomoc szanowne Gospodynie i Gospo­
darze balu, a mianowicie Panie: H enrykow a Karska  i  
Lisiecka, żona Prezydującego w Radzie Opiekuńczej te ­
go Powiatu, oraz PP. Radca Józef K usiełl, Lisiecki i  
Fanshawe. Stroje Dam odznaczające się gustem i pożą­
daną skromnością, tem więcej przyjemne były dla oka 
widzów i znawców, wdziękom tylko sam ym  płci pię­
knej hołdujących. Muzyka wyborna znanego P. Jacobi, 
nie m a ło  przyczyniła się do podniesienia ochoty w tej 
zabawie, której zebrani dość licznie Obywatele z okolic i  
uprzejmi goście, umyślnie z W arszawy przybyli, z całą 
duszą do rana oddawali się.—  K. J.

Z Radomia odebraliśmy wiadomość, że w Sandomie­
rzu i Opatowie w zeszłym miesiącu by ły  ochocze zaba­
w y , Nie dziwiemy się uprzejmości na wieczorze w S a n -  
domierzu gdzie by ła  Gospodynią z Garbowa Pani Anto­
nina z Wierzbickich Dowbor. Bal w Opatowie dnia 28go 
z. m. odznaczył się licznym zebraniem bawiących się, i  
dla tego trudno czynić opisy szczegółowe tej p raw dzi­
wie eleganckiej uroczystości. Pominąć jednak nie m o­
żna pięknych talji w lekkich i świeżych, ale pełnych 
skromności strojach, jak  krepowe, tarlatanowe, gazowe 
i muszlinowe, z któremi rześka m ło d z ie ż  zataczała tan -  
cerskie koła w noc późną, zawsze gotowa i do zaba­
wy i do pracy gdy sieje złotą pszenicę sandomierkę na  
łanach  praojców swoich.
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W  ciekawym artykule znanego Professora Doktora
D ietl z  K r a k o w a ,  zamieszczonym w Czasie, p .n .  O zn a ­
c z e n i u  i  p r z e z n a c z e n i u  S p ó ł k i  zd ro jo w isk  Krajo­
wych, spotykamy się z wielu trafnemi i przekony wają- 
cemi myślami, zasługującemi na upowszechnienie. I 
tak  między innemi Autor mówu:

Idźcie za szm erem  zdrojów  ojczystych,
Z drow ia szukajcie w  ich nurtach srebrzystych .
Itozumnie uży j czem PA N  BOG darzy,
Nie szukaj obcych bogów o łta rz y .”

Dalej znowu Autor, przemawiając zawsze w duchu za 
wodami krajowemi, tak się odzywa: „W ielka bowiem 
cześć Publiczności pojmuje, że co jest dobrego w kraju, 
uznać i użyć należy, a idąc za przykładem Ojców, k tó ­
rych największem bogactwem była oszczędność, me do­
puszcza się niepotrzebnych wydatków na *w‘e.dzIanie 
Iwód zagranicznych, skoro je zastąpić mogą źródła kra­
jowe. Tym cnym synom i córkom kraju, cześć tu sk ła ­
dam y! Na poparcie zaś zdania swego Doktor D ietl do­
daje: „Kraj ubożeje, majątki giną, lichwa nas trawi, 
obca spekulacja spośera nasze złoto. Nie wolno^ zatem 
bezkarnie wywozić z k raju  miljonów, które już nigdy 
do niego nie wrócą.” _

Kr 6ty Katalogu xiążek znajdujących się w xięgarni A. 
Nowoleckiego Nr 457, wyszedł z druku; pragnącym ta* 
kow y  posiadać wraz z katalogiem Nr 1* % 3, 4, 5, w r . 
z.  wydanym, udziela się bezpłatnie. Kilka tysięcy dzieł 
polskich wszelkiej treści pomieszczonych w powyższych 
katalogach przekonywa o zasobności i zbiorach xięgar- 
n ; p. Nowoleckiego. Widziemy w nim całą pracę i po­
święcenie w poniesionych kosztach znacznych na druk 
w zmiankowanych katalogów, które w dalszym ciągu 
nftmerów wydawać nie przestanie; tern samem daje mo- 
inoeć obznajmiariia Publiczności z literaturą polską da­
wniejszą i bieżącą, i rozpowszechnia swoją firmę czysto- 
polskiej literaturze poświęconą.

Jeden z tutejszych Obywateli to jest W. Juljan - 
kaU, nabył w tych dniach dwa obszerne place na Pradze 
w  błizkości mającej się otworzyć kolei żelaznej. Na j e ­
dnym z tychże nowy Właściciel ma zamiar wystawić 
gmach z 17tu sklepami. Tym sposobem, można p rzew i­
dzieć, iż Praga wzniesie się wkrótce, co zawdzięczać bę­
dzie poprowadzeniu przez nią kolei żelaznej.

Gazeta Union donosi, że Dr Chartroule  w Paryżu, le­
czy doskonale suchoty płucne, za pomocą wdychań jo ­
dowych, wprowadzanych do puoktu choroby przyrzą­
dem własnego p >mysłu. D r Chartroule, m ia ł  przed­
stawić Akademjom Lekarskim w  Paryżu i Bruxelli, cho­
rych na tę chorobę, jego metodą wyleczonych.

W yszła  zdruku xiążeczka p. n. Nabożeństwo W ielko­
postne, wydanie nowe, znacznie powiększone i ozdobio­
ne 20m a rycinami, wyobrażająccmi całą Mękę CHRY­
STUSA PANA. Cena exemplarza kop: 10; biorącym 
10 exemplarzy odstępuje się stosowny rabat; skład g łó ­
w ny  w drukarni J. P su rsk iego  przy ulicy Alexandrja 
Nro 2768 i w xięgarni P. B laszkow skiego  na Krak:- 
Przedm: Nro 395.

Nakładem składu nót muzycznych Gustawa Senne- 
walda  przy ulicy Miodowej Nr 2 (481), wyszedł w Lip­
sku  Śpiew Religijny z towarzyszeniem fortepjanu p. n- 
M odlitwa do N. M ĄIUI Panny O strobram skiej, ofiaro­
w ana P. Józefowu Śniadeckiem u  przez Józefa W ieniaw ­
skiego. Exemplarzy nabyć można we wszystkich sk ła ­

dach nót w Warszawie, jak również u Ar z! a  w Lublinie, 
L. M oidieńshiego  w Kielcach, H. H u rtig  w Kaliszu i  
innych składach muzycznych na prowincji. Cena exem­
plarza kop: 30.

„ W  dniu 11 b. m., kółko przyjaciół, ułożywszy mię­
dzy sobą Krakowskie wesele, nawiedziło kuligiem d o m  
Państw a G., przy ulicy Leszno. Trudno opisać wraże­
nia, jakich  każdy z uczestników zabawy doznał, na  wi­
dok dziarskich i malowniczych par  hasających^z ży­
ciem i swobodą w łaściwą tylko naszej młodzieży; jak  
niemniej niepodobna wysłowić szczerego przyjęcia za ­
cnych Gospodarzy, przypominającego ow ą staropolską 
gościnność; lecz choć w słabych wyrazach, sk ładam y 
im dzięki za ich braterskie serce. Takie ugoszczenie, 
oraz prawdziwa ochota Krakowiaków i prześlicznych 
Krakowianek, godnych pochwycenia sztuką malarza, 
przedłużyły do białego dnia to zaimprowizowane a t a k  
cudne wesele. Żałujemy, że jeden z recenzentów n a ­
szych nie był na  tej zabawie Warszawian.^ którzy sple­
ceni w wieńce wzajemnej szczerości, służyliby m u za  
przekonanie, że owo zacygarzone pokolenie, umie je­
szcze bawić się po polsku z życiem, swobodą i uczu­
ciem!” —  N. N. ‘

Pani H ejne-Stolz, po-raz drugi w Teatrze Wileńskim 
dała sie słyszeć publicznie, śpiewając dwie arje włoskie, 
i dwa utwory, coraz więcej popularnego Kompozytora, 
naszego Forlepjanisty P. Nowickiego , i tym razem mia­
ła  powodzenie u oceniającej zasłużone talenta Publicz­
ności Wileńskiej.

Wkrótce w sztychami nót muzycznych A. Pecq  e t  
Comp:, opuści prassę Mazurek na fortepjan p. Józefa 
Sosnkow skiego, p. n. P ierw iosnek. Niedługo wyjdą 
także: Mazurek do śpiewu, i inne kompozycje tegoż 
Autora.

(A.n.) Uproszony przez młode towarzystwo Nauczyciel
0 wyuczenie nowego kadryla P rince Im perial, pragnąc 
usunąć roztargnienie, może być miłe dla tancerzy, lecz 
nie dla niego, albowiem narażało go na częste po w ta ­
rzanie figur, postanowił za każdą omyłkę w tańcu, karę  
pieniężną n a  c e l  dobroczynny. Jakkolwiek kara ta n ie u -  
mniejszyła mozolnej pracy Nauczycielowi, przyniosła  
jednak maluczką pomoc ubogim, a zebrane tym sposo­
bem rs. 2 k. 30, racz Panie Redaktorze doręcyyć jednej 
z nieszczęśliwych rodzin, to jest rodzinie Ko: i podać o 
tem, przez zamieszczenie w 'Kurjerze, do wiadomości 
szczęśliwych, którzy się w imperjały  bawią, a może 
w podobnym wypadku, chociaż okruchę tej złotej zaba­
w y, złożą dla tych których udziałem jest niedostatek i
1 ciągły smutek.

Xięgarnia i skład m ater ja łów  piśmiennych Adama 
Karlsbad, przy ulicy Przejazd, obok domu zwanego pod 
L ipką , o trzym ała  do swojej czyteln i, następujące no ­
wości: Ofiara i Sum ien ie , Józefa Korzeniowskiego, Ga­
ler j a  obrazów szlacheckich, opowiadania C ześnikie- 
wicza. 3 tomy; Tak sie  dzieje  czyli życie^ nad stan , 
Stan '.Bogusławskiego-, Powieści W  ilkońsk ie j, 2  tomy; 
Powieści z podań i dziejów polskich, W ieniarskiego ,
2  tomy. Cena abonamentu miesięcznie kop: 50.

Do dnia 17go z. m., znany Europejski Wiolonczelista 
P. Adam Herman, baw ił  w Odessie, doznając zaszczy­
tnego przyjęcia na wydawanych przezeń koncertach. 
Z Odessy P. Herman udał się do Kijów a. a ztąd po skoń ­
czonych kontraktach, zamierzył zwicdzićMoskwę.



Katarzyna z Krzyżanowskich Schaefer, Żona Oby­
watela m. Warszawy, w wieku lat 58, w dniu 20 b. m. 
przeniosła się do wieczności. Pogrążeni w nieutulonym 
żalu Mąż, Syn i Córki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i  Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godzi­
nie y / i  po południu, z Kościoła XX. Reformatów, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Anna Tokarzewska, Córka zmarłego Radcy Dworu, 
przeżywszy lat 25, przeniosła się do wieczności onegdaj. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, o godz: 2ej po połu­
dniu, z Sewerynowa na smętarz Prawosławny Wolski. 
W  nieutulonym żalu pozostała Matka, wraz z Familją, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Sergiej Goltz, Pułkownik b. Plac-Major m. W arsza­
wy, wczoraj w wieku lat 50, po długiej i ciężkiej cho­
robie, życie zakończył. Pozostała Zona, zaprasza Przy­
jac ió ł i Z n a jo m y ch ,  na wyprowadzenie zwłok jego zdo- 
m u Ordonańs-Hauzu, jutro o godz: 3ej, na smętarz P ra­
wosławny Wolski.

Ludwik Kischauer, Obywatel, onegdaj o godzinie 5ej 
po po łu dn iu  rozstał się z tym światem. Pogrążona 
w smutku Żona wraz z Dziećmi i W nukami, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych,na exportację zw łok 
dziś o godzinie 4ej popołudniu, z Kaplicy Ewangieli- 
ckiej przy ulicy Mylnej, na smętarz tegoż wyznania.

(Art: nad:). Gdy niejedni w pośród uciech żegna­
li przeszły karnaw ał, wtedy drudzy używali smutku, 
zebrawszy się dla pochowania w dniu onegdajszym na 
sm ę ta rz u  Powązkowskim zwłok ś. p. Salomei Bednar­
skiej, która w 18tym roku życia zakończyła na łonie 
rodzicielskiem dni swoje. Smutnemu temu obrzędowi, 
towarzyszyło liczne zebranie osób; a dla uczczenia wzo­
rowego i cnotliwego życia ś. p. Salomei, znajomi odda­
jąc  jej ostatnią posługę, ponieśli na swych barkach do 
grobu jej zwłoki, świadcząc swą boleść łzam i żało­
ści.—  Waler ja .

Złożono w Redakeji Kurjera od L. C. kop: 30 dla 
ubogiej chorej wdowy Zofji Wolskiej (z dwoma m ało- 
letniemi synami, z których jeden kaleka), zamieszkałej 
pod Nrem 857 przy ulicy Ogrodowej.

P. Kazimierz Łada, zajmuje się wydaniem swego hi­
storycznego dzieła o muzyce. Talent P.Łady, jako zna­
komitego W irtuoza i Kompozytora, wysoko zawsze ce­
niliśmy w Warszawie, ciekawi więc będziemy poznać 
tego Artystę na niwie literackiej. Historja o muzyce 
wszystkich narodów i we wszystkich czasach, zacząwszy 
od stworzenia świata aż do dzisiejszej epoki, bezwątpie- 
nia będzie interesującą tak dla amatorów i lubowników 
m uzyki, jak dla artystów.

Do rzędu przyjemniejszych zabaw tegorocznych, po­
liczyć można kuiig ostatniej Niedzieli karnawału, u nie­
dawno tu zamieszkałej Pani M. P. z Gub: Wołyńskiej, 
przy ulicy Leszno. Urozmaicała bowiem zabawę, uta­
lentowana Fortepjanistka Panna El:.......Fla.......... wyko­
ny wając dzieła nieśmiertelnego Szopena i akoropanju- 
jąc również utalentowanemu młodemu Skrzypkowi,
PanuPa Mossa — Uprzejmość Gospodyni domu
i Jej dwóch Synów, którzy niemniej się też przyczynili 
do ożywienia zabawy, dając słyszeć po raz pierwszy 
w  większem kółku swoje piękne głosy, spowodowała, 
if, zabawa przeciągnęła się do późna, a każdy uniósł 
x sobą wspomnienia ochoczych tańców i gościnnego sta­
ropolskiego przyjęcia.

W czoraj zwyczajem corocznym, padli ofiarą ci wszy­
scy, którzy nie korzystając zchwil karnawałowych, po­
zostali dotąd wierni stanowi wolnemu. Nie chcąc zatem 
dobrowolnie dźwigać małżeńskiego brzemienia, zmu­
szeni byli wczoraj do dzsvigania kloców i klocków 
wszelkiego rodzaju, jako pozostałych resztek z ostatków. 
Pomiędzytemi resztkami niem ałą rolęodgryw ały,łapki, 
łby i skoki, owe godła biesiadniczych zebrań, po skon­
sumowanych w ciągu karnawału zwierzynach. A były 
także i wiersze, których kilka o ile spamiętać możemy, 
przytaczamy. I tak. jakiś dobrze podstarzały Kawa­
ler m ia ł na plecach przyczepioną kartę, to jest da­
mę pikową z nadpisem:

Na co ci Kupida strzałki 
Gdy masz w  sercu tylko p a łk i ,
Kiedy kochasz zbyt uczynne 
W szystk ie damy... i to... w in n e...

Na atłasowej salopie jakiejś ładnej ale przeraźliwie 
pełnoletriej Panny, powiewała na haczyku ze szpilki 
kartka z temi słowam i:

Chciałaś k roc iów ?  krocie trudne,
Teraz pędzisz życie nudne,
A tw e kiedyś zdradne sidła 
Już nie wabią z pod bielid ła.—

Wczorajszy koncert pożegnalny Pana Vieuxtemps, 
licznych sprowadził słuchaczów do Teatru Wielkiego; 
program był prześliczny, a o grze zbytecznem byłoby 
coś jeszcze mówić. Do uświetnienia tego wieczoru przy­
czyniły się talenta Panny Doiciakowskiej, PP: Millera 
iKamińskiego, których Publiczność okryw ała oklaska­
m i za piękne wykonanie śpiewów. Po ukończeniu kon­
certu przywołani zostali: P a n n a  Dowiakoutska 4-kroĆ, 
PP: V ieuxtem pslO kroć, Miller ) Kamiński po2-kroć; 
a po Komedji Raptus, Panna Swiergoc/ca, PP: Żół­
kowski i Damse. — Pan Vieuxtemps dziś opuszcza 
Warszawę i udaje się do Petersburga.

Wczoraj, jak przewidywaliśmy, na wsze strony prze­
chadzek rozstrzeliła się Warszawa, począwszy od Wiej­
skiej Kawy aż po-za rogatki. Przed wieczorem nawet 
zaczął nam polepszaćsannę dość obfity śnieg, tylko szko­
da, że połączony był z silną zawieją, która niemało dała 
się we znaki używającym onych szlichtad.

W Giessen (jak opowiada Gazeta Szpitalna) młoda 
22-letnia dziewczyna, po chorobie tyfus, dostała gw ał­
townego kichania. Pomimo użytych zaraz środków le­
karskich, kichała ciągłe przez 80 godzin, i licząc 10 ki- 
chów na minutę, kichała w ciągu tego czasu 48,000 ra­
zy ! Jednak nie kichnęła, bo w końcu udało się lekarzo­
wi życzenie na zdrowie, do skutku przez przerwanie te­
go kichania przywieść.

W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, ołacono za 
wiadro okowity próby lOtej, od rs. 1 k. 66s/4 do rs. 1 
k. 70; za garniec od kop: 54*/^ do kop: 557*.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały  dają rs. 5 kop: 
58; za obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs .9 1  
kop: 75, wartość kuponu rs. 1 kop: 577/,; za l is ty  za­
stawne Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
89, dają rs. 14 kop: 87, wartość kuponu kop: 10.

Dziś znowu, skutkiem znacznych śniegów, gazety za­
graniczne nie nadeszły.
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A n g l j a .  Londyn, l8 g oL u tego .— Dnm 15 b. m. K ró­
low a przyjm owała po-raz pierwszy, podczas bieżącego 
sezonu, w pałacu St. James. —  Xi<|źe Cambridge  ofia­
ro w a ł  się prezydować na wielkiej uczcie Oficerów o- 
chomików, która d. 7 przyszłego miesiąca ma się odbyć. 
—  Gazety z Korfu zawierają urzędowe ogłoszenie Lor­
da Nad-Kommissarza wysp Jońskich, w którem użala się 
n a  adresowane do niego listy bezimienne i denuncjacje, 
oraz oświadcza, że nadal ich przyjmować nie będzie.
N a  onegdajszem posiedzeniu Izby Niższej, P .Duncane  o- 
świadczvł, że w nadchodzący Poniedziałek, na naradach 
komitetowych w przedmiocie aktu celnego, przedstawi 
wniosek następny: I z b a ,  uznając konieczność starania się 
o zaspokojenie powiększonych wydatków roku przyszłe­
go, jest Zdania, żeniebyłoby stosownie istniejący deficyt 
z w i ę k s z a ć  przez pomniejszenie zwykłych dochodów P ań ­
stwa, i nie myśli przez znaczne powiększenie podatku 
dochodowego, czynić krajowi zawodu w jego słusznych 
oczekiwaniach.—  Pojutrze rozpoczną się w Łbie Niższej 
rozpraw y, nad budżetem P. Gladstone, i traktatem han­
dlowym z Francją. Rząd Angielski zda je się być pewnym 
przyjęcia traktatu przez Izby, a przekonanie to ob jaw u  
na wet Lord Palmerston, na wczorajszem posiedzeniu 
izby. Jednakże Gabinet sk łonnym  jest do zmodyfiko­
wania niektórych szczegółów swego systematu finan­
sowego i do nierobienia z niego kwestji gabinetowej. 
Przeciwmie zupełnie rzecz się ma z poprawką P.Dun- 
cane, (St: Anz:,Nord).

M orning S ta r  donosi, że Rząd Angielski o trzymał 
p r z e z  Petersburg wiadomość z Pekinu, że Cesarz Chiń­
ski,  skłonny jest do wszelkich rozsądnych ustąpień, by­
leby uniknąć spodziewanych kroków nieprzyjacielskich. 
Okoliczność ta, może w płynąć na uniknięcie nowej woj­
ny, zwłaszcza, jeśli Gabinet Angielski okaże również 
usposobienie pokojem tchnące. (Nord).

F r a n c j a . P aryż, 18 Lut: . —  Depesza P. Thoutenel 
do Xięcia Sram ont, ogłoszona dziś przez Monitora, jest 
dokumentem odznaczającym się nietylko pod względem 
swej ważności wewnętrznej, ale i pod względem iormy. 
Z r e d a g o w a n i e  jej było podwójnie trudne, tak z powodu 
okoliczności które ją  w yw ołały ,  jak  z powodu natury 
Rządu do którego adresowano; ale P. Tbouvenel, wy­
w iąza ł  się z zadania doskonale, sprowadzając w wyra­
żeniach pełnych loiki, siły ale zarazem i delikatności, 
kwestję roztrząsaną na pole właściwe.— Zdaje się, że 
depesza ta, da może nowy punkt wyjścia do negocjacji 
między Francją a S t o l i c ą  Ap o s t o l s k ą . Krążą już nawet
pogłoski, że stosunki między dwoma odpowiedniemi Ga­
binetami są mniej natężone.— P atrie  zaprzecza wieści 
o wydaniu przez Króla W iktora-Emmanuela, przed u- 
dan iem siędo  Medyolanu, manifestu nader wojownicze­
go do całych Włoch. Pom yłka ta zaszła z powodu o- 
głoszenia kilku proklamacji patryotów Włoskich.—  0 -  
świadczmia złożone wczoraj w Izbach Angielskich przez 
Ministrów co do postępowania Francji w kwestji wcie­
lenia Sabaudji, z wracaj ą ( U uwagę powszechną. T łum a­
czono je w tym duchu, że Gabinet Lorda Palmerston  o- 
t r zy m a ł  od Rządu Francuzkicgo ustąpienie raczej pozor­
ne jak rzeczywiste, a ważność takowego podniósł umy­
ślnie, dla polepszenia swego stanowiska w o b ec  Parla­
mentu. Patrie  podając to tłumaczenie, dodaje, że F ra n ­
cja zobowiązując się do zasiągnięcia rady Mocarstw, nie 
zobowiązała się bynajmniej do wykonania decyzji tych­

że Mocarstw, gdyby takowa była dla niej niepomyślną, 
co sprowadza owe ustąpienie do obietnicy spełnienia 
prostej formalności.  Zachodzi także pytanie, ezy na 
przypadek, jeśli Francja porozumie się z Sardynją i Sa- 
baudczykami, Sabaodja zostanie wcieloną mimo prote- 
stacji Mocarstw, i czy Mocarstwa oprą się naówczas te­
m u  wcieleniu lub je zatwierdzą.—  Piemont zakupił we 
Francji (3,000 koni dla skompletowania swej jazdy, a 
oprócz tego, poczynił znaczne zakupy broni i amunicji 
w innych krajach Europy.—  Dziś wyszedł tu pierwszy 
num er dziennnika Monde, który ma zastąpić U nivers. 
Rzeczywiście Monde jest wydawany w miejsce gazety 
Voix de la Verite, która przestaje wychodzić. Prawie 
większa część Redaktorów U nivers  przechodzi do re­
dakcji nowego dziennika.— P. V euillot, który wy jechał 
do Rzymu i Neapolu, o trzym ał podobno od Króla Neapo- 
litańskiego, w darze za wyświadczone usługi, 1,000 lui- 
dorów.—  A hm ed -V e ffik -E ffen d i, nowy Poseł Turecki 
przybył wczoraj do Paryża. (NordJ.

H i s z p a n j a . M adryt, 17go Lutego . —  Zapewniają, że 
załoga Melilli, przy wykonaniu wycieczki, poniosła Stra­
tę 53  poległych, 146 ranionych i 21 zaginionych. Po­
dług Gacęta, załoga ta zdobyć miała  przytem 200 sztuk 
bydła. Że jednak Gubernator miasta postąpił przeciw 
rozkazom 0'D onneta, który wzbronił  mu wszelkich 
kroków zaczepnych, przeto został odwołany z urzędu, i 
będzie stawiony przed Sądem wojennym. —  Prassa na­
lega w ogóle o energiczną politykę zewnętrzną.—  Xię- 
żria Tetuanu, opuściła Madryt, udając się do Afryki. -— 
(Ind: Bel:).

W ł o c h y . —  Urzędowa gazeta Medyolańska, Lombar-. 
dja, ogłasza depeszę telegraficzną’z Turynu, zaw iera ją­
cą rozbiór manifestu, mającego być wydanym przez 
Króla do Włoch Środkowych, dla wyjaśnienia, w jaki 
sposób wykonał mandat, powierzony mu przez ludność 
W łoch Środkowych za pośrednictwem Deputowanych, 
którzy się w tym celu do Turynu zjechali. Kuniecdoku- 
mentu ma brzmić następnie: . .Sardynja dopełniła swego 
zadania, a teraz rzeczą jest Włochów, dokończyć dzieło 
narodowości, faktem przyłączenia.”  —  Ciało Dyploma­
tyczne przybyło prawie w komplecie do Medyolanu, za 
Królem S ardyńskim .—  W  Meriyolanie aresztowano kil­
ku emigrantów Weneckich, za knowania Mazzinistow- 
skie. (Schl: Ztg).

OSTATNIE WI4DOMOSCI.
P a r y ż , 19go Lutego . —  Korrespondencja Turyńska 

Constitutionnela, wspomina o okólniku Hra: Cavour, 
którym Minister ten zaleca ajentom Sardyńskim, aby się 
nie zajmowali kwestją Sabaudzką, gdyż takowa nie jest 
przedmiotem układów z Francją.

S z t o k h o l m ,  16go Lutego .—  Stany Xięży i włościański 
zatwierdziły znegocjowanie dwudziesto roiljonowej po­
życzki na koleje żelazne; Stany zaś mieszczan i szlachty 
oświadczyły się za pożyczką 20-miljonową.

B e r n , 20go Lutego . —  Tutejsza Ajentura handlowa 
Szwajcarska została zamienioną na Konsulat.

R z y m ,  l i g o  Lutego. —  Journal des Debats donosi, 
na zasadzie korrespondecji z Rzymu, że na kongregacji, 
odbytej przed trzema dniami w  Watykanie, postano­
wiono nieexkomunikowac Króla Sardynskiego, cokol­
wiek bąć nastąpi. (Schl: Ztg).
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R o z m a it o ś c i .— W  nocy z 8 g o n a 9 (y  Listopada r. z ., za­
winęła  do zatoki Rios barka portugalska Nowa Lima 
(objętości 2 4 4  beczek) i m ia ła  na pokładzie do 4 0 0  lu­
dzi. Bezsumienny Kapitan, c h c ą c  jak najwięcej zyskać 
za przewóz, przyjm ow ał pasażerów bez ograniczenia,  
niezważająe wcale na szczupłość miejsca ani też zaopa­
trzywszy się w  dostateczny zapas żywności dla tylu po­
dróżnych, i gdyby nie to, że cała podróż dla pomyślnych  
wiatrów trwała tylko 36  dni, byłyby  nastąpiły na po­
kładzie najokropniejsze sceny rozpaczy i kanibalizmu.  
Portugalski Poseł Hrabia Thomar i Władze Brazylijskie 
przedsięwzięli natychmiast śledztwo, z którego się poka­
zało, że tylko 47 "pasażerów mieli paszporta; że okręt 
m ia ł  dwa przedziały, jeden dla kobiet obliczony na 28,  
a drugi dla mężczyzn na 70 g łó w ,  gdy tymczasem na­
tłoczono na pokład 364  kolonistów, 12 pasażerów i 13 
m ajtków, zatem przeszło 3 0 0  g łó w  więcej, niż m ógł  
pomieścić okręt. Ale co więcej jeszcze, na skalistem w y ­
brzeżu wyspy S . Miguel, zabrał i porw ał Kapitan, co się 
udało; jednak wkilka dni już nastał głód, i dla powścią­
gania rozpaczających musiano używać gw ałtow nych  
środków, które w ykonywane z niesłychanem barba­
rzyństwem, powiększały do najwyższego stopnia tę o- 
kropną męczarnię. Rząd uczynił wszystko, co ludzkość 
nakazywała; uwolniono nieszczęśliwe ofiary z ich w ię­
zienia, głodnych nakarmiono, chorych opatrzono, a Ka­
pitan zsw yrn i wspólnikami spekulacyjnymi oddany zo­
s ta ł  pod sąd.— W r. 1859 przyświecało Paryżowi 1 5 ,160  
latarni gazowych i 437  latarni olejem podsycanych, a 
dalsze przedmieścia oświetlano 2 ,9 43  latarniami gazo-  
wem i i 1 ,683 latarniami z olejem. Kosztem prywatnych 
(po sklepach i w domach) paliło się w Pd ryżu 3 02 .000  
p ło m y k ów  gazowych, a 56 ,0 00  na przedmieściach. W e­
dług Remie m uńicipale, zniszczało w Paryżu od czasu 
zaprowadzeni.! oświetlenia gazowego 2 9 ,0 0 0  drzew.—■ 
Pewien nowiniarz usłużny zdawał sprawę R ossin iem u  
z pierwszego przedstawienia opery M eyerbeera: Le P a r­
don de P/nrrm e/. „W ykonanie nie jest złe, m ó w ił  koń­
cząc, ale sala głucha.’' To bardzo szczęśliwa,’’ odpowie- 
d z iś ł  R ossin i.  ____________________________

P r z y j e c h a l i  d o  W arszaw y.
B urzyński F rań : Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 2 7 9 5 ; Schen 

P rz em y sław  Ob: z W oli Pękoszew skiej n r 625 ; Ś w iątkow ski 
And: Ob: z B rozęcina nr 625.

W y j e c h a l i  : Brzozowski Adolf Ob: do P u llu sk a ; M arczew ­
ski S tan: Ol): do W łocław ka; P io trow ski T y tu s  Ob: do Mogielni­
c y ;  Z alew sk i X aw ^ Ob: do Sierąadwa.

" P r z y j ę c i 1*1̂ *  k o l e j ą  ż e l a z n ą  i D urów  dymłs: .lone- 
ra ł-M ajo f z. P a ry ża  n r  414; Du P re  Józef Inżenier G łów ny Dróg i 
Mostów z B rdxelli n r  414

W  y j e c b a l i  k o l e j ą  z e l a z n a :  Baron de Corvin Coli 
A tol Ol,: do R zym u; Potocki Adam f lr: do K rakow a; T arnow ski 
Jan  tir: do K rakow a.

U O M IE 8SE M 1A .
W  dniu 18 b. m. w ieczorem , przechodząc ulicami: Miodową, 

Dlijgil, Senatorską na K rakow skie-Przedm ieście, zgubiono ośm 
sz tu k  P ap ie rk ó w  5 - l S U b l o w y c l l ,  czyli razem  Rubli 
Srebrem ł S u m i e n n y  znalazca raczy  zw rócić do Szw ajcara 
Kommissji Rządow ej Spraw iedliw ości, za nagrodą jakiej sam żą ­
dać będzie.

J F o r t e p j a n  o sześciu oktaw ach, w  dobrym 
stanie, je s t  do sprzedania p rzy  u licy  Długiej pod 
N r  5 8 6 b  w  dóiiiu W . Ćyprysińskiego.—  Tam że je s t 
Pokoik stosow nie um eblowany; z osobnym wcho­

dem dla osób m ających odbyć słabość, lo b  na i n n ą  ku rac ję . W iado­
mość u A kuszerki, w  oficynie na 1m p ię trze .

A rsen a ł O kręgowy, w  skutek rozkazu Jaśnie W iel­
możnego Naczelnika A rty lle rji le j  A rm ji, niniejszem  zawiadamia, 
iż w  dniach 18 i 22 Lutego (1 i 5  Marca) r .  b . , w  Komitecie 
licy tacy jnym  p rzy  ulicy D ługiej N r 557 ( 3 2 ) ,  z powodu nie- 
dojscia dô  sku tku  , w znow ioną zostanie licy tac ja  , na dostaw ę 
2 ,152 sążni liny, na tych samych zasadach, jak ie  w  N rze 344 , 
z  roku 1 8 5 9 , J i 7 b r . ,  w  K urjerze  W arszaw skim  ogłoszone 
b y ły .— Dowódca A rsenału , Pułkow nik  Łowszyn,

MB/YX WOBBAY Brzeźnica zw a­
ny, w ieczysto -czynszow y, R ządow y, w  odległo- 

: ści jednej w io rs ty  od M. Płocka położony, o 3ch 
gankach, w raz  z zabudowaniami, czterdzieści mor- 

Jgów  g run tu  gleby pszennej, oraz kompletnym inw entarzem , 
ć je s t do sprzedania za summę Rs. 4 ,000 . Bliższa wiadomość 
(u  K. Steplmni na gruncie, lub u Roberta Schultz w  R yszków - 
5 ku, Gminie Czajki, Powiecie Pułtusk im .

, FOŁWAUtCKEIŁ PHZEPITRI 
zw any , w  Powiecie Płockim , pod Nowem-Miastem 

(położony, z gruntam i m orgów 105 i nowemi na nim Zabudowa- 
) uiauii, je s t  do sprzedania za summę Rs. 3 ,000. Bliższa w ia - ; 
(domość u w łaściciela Roberta Schultz, w  R yszków ku, Gminie y  
! Czajki, Powiecie P ułtuskim

W  dniu 14 b. m ., w  przejeździć z ra tu sz a  przez ulice: Se­
n a to rsk ą , E lek to ra lną , Chmielną i Żelazną, w ieczorem , zgubio­
n ą  została m ała T ab a k ie rk a  srebrna, w  środku w y -  
złacana , z literam i gotyekiemi na w ierzchu M .  C c ., a z drugiej 
s tro n y , zdaje się rok  1844. U czciw y znalazca raczy  takow ą 
złożyć w D rukarni K urjera , za w ynagrodzeniem , jeżeli żądać 
będzie.

P o trzebną je s t P an ie n k a  F rancuzka , w ieku około 
ła t  12 do konw ersacji z dziećmi. Bliższa wiadomość w  domu 
Skw arcow a, w  praw ym  pawilonie idąc do Ogrodu Saskiego, na 
2m p ię trze  od fron tu , gdzie także można się ostatecznie u łożyć.

Z naczn y  t ra n s p o r t  Ś l r ( l x
Łososia wędzonego i m arynow anego, K y b jl  
m orskich , oraz S E R Ó W  ,  t l e  Błri 

. N ew chatel, C hester, Gorgonzo - ę j
| l a ,  Stracliino, B ryndzy i Słoniny W ę g ie rsk ie j,®  
^uadszdł do S k ładu  W in i K orzeni S. KOKłlA- nm  

s QT a s .  p rzy  ulicy Ń ow y-S w iat. "OSTRYGI św ieże nadchodzą codziennie do tegoż

Skład F ru k tó w  p rz y  ulicy P r z e c h o d n ie j  , w  domu W . Jona­
sza, naprzeciw  B anku , ma zaszczy t donieść, iż w  tych dniach 
odebrał transpo rt Sielaw  Augustow skich św ieżych, k tó re tak  
po jedynczo , jako też w w iększych p a r tja c h , za pom ierną cenę 
sprzedaje.— 5B. C z y ż y k .

tłocz  czlcro-osobow y, na leżących resorach; 
IłocZ dwu-osobowy z wierzchem  do p rzestaw ia­
nia, bardzo pakow ny, i B o ro żk a  P etersbu rg - 
ska , dw u-osobow a, są  do sprzedania _ p rzy  ulicy 

N ow y-Św ia t P0<1 N r 1301 (42); bliższa wiadomość u Ś lusarza.

FRANCUZKA
I) k tó ra  w iele podróżow ała ,
£  życzy  sobie znalrźć mie.fsce, juko M A M A  M O  T O -b h a b b s t u i .
y Wiadomość w Redakcji K urjera W arszaw skiego.

Rs. 5 nagrody.— W e W to rek  d. 21 b . m. « godz: 
Bej wieczorem , zgubioną została na rogii ulicy Dra- 
ckicj i Jerozolimskiej P o rtm o n e tk a  w  ksz ta ł­
cie P ugilaresu , w  k tórej oprócz biletów  w izy tow ych , 

notatek  e tc ., znajdowało się 24 Rs. papierkami i trochę drobnej 
monet y. Znalazca, raczy  się zgłosić pod N r 557 p rzy  u lic y  D łu­
giej , do Handlu Żelaza W go Ziegler , naprzeciw  Niemieckiego 
H otelu.
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O B I U E K N I A  w mieście W łocławku miejscu ko-ćj/

Wf rzystnem , obok Biura Pow iatu, niegdyś własnością ś. p. L u - J i  
dwika Wojciechowskiego będąca, jest do sprzedaży każdego^ 
czasu , za przystępną cenę i pod dogoduemi warunkami, 

/^wiadomość których mający chęć kupna, ^zgłosić się w in ie n ^  
■° i do Franciszka .Wojciechowskiego, Właściciela C u k ie rn i^  

;/w Łowiczu. j _

L o k a l e  składający się z obszernego Salonu, Uch Pokoi, Ku­
chni angielskiej z Przedpokojem, Piwnicy i G óry, z w c h o ­
dami, z powoda w yjazdu, jest do odstąpienia od >* >elkiej-Noey 
do Śgo Jana, za sio rubli. Do 3<h Pokoi są meble. Lokal może 
być w ynajęty  i rocznie, przy ulicy Elektoralnej Nr 6, na lm  
piętrze od frontu po prawej stronie.

L o s o ń  i l l i n o g i  Elblągskie,' Śledzie Holenderskie, Sardyn­
ki w  o l i w i e ,  M a k a ro n  W łoski, Ser Parmezan, S z w a jc a r s k i  i H0_ 
le n d e r s k i ,  oraz. Oliwa ( C e t t e ) ,  w  n a j le p s z y m  gatunku i Musztar­
dę B o r d o s w k ą , w  takowe zaopatrzonym z o s ta ł  obecnie, Handel 
W in i Korzeni Felixa A c l i c i k  . przy ulicy Marszałkowskiej 
pod N r 1065-A, w prost Placu Zielonego.

i g M l l  L l l T M E *  N O W E ,  K  O B Ł I J C I E I W , ,
Śsą d<> sprzedania po miernej cenie. W  iadomość w p a ła c u ^  
/H rabi St: Potockiego N r 415 Kraki-Przedm:, u B y s t r z a - T  
k n o w s k i i i g ®  Majstra Szklarskiego.—  Tamże są

Bi. A  «  A  Ł  U  I  »i X  B i l i  1  J t
do repe rac j i  Okien In s p e k to w y ch  p rz y rz y n a n e .

'  * ,6  * -  '  -

-Na Starem-Micśeic pod -Nr 4 2 , .są jlo sprzedania - IT IR A W - 
■ M  nowe niciane, siatkowe, ręcznej roboty, i parę O B H A -  
X Ó W  religijnych olejno. Wiadomość w  podwórzu na drugicm 
piętrze.

L o k a l  składający się z 7u lub 9u Pokoi, ze Stajnią i W o­
zownią , w pałacu Hr: Krasińskich, od strony ulicy Mazowiec­
kiej, jes t do wynajęcia od W ielkicj-Noey; wiadomość w  tyjuże 
pałacu , od strony’ Krakowskiego-Przedmieśeia , na lm  .piętrze 
w  oficynie na lewo, u W nej Miklaszewskiej.

^  S u  «lo s p r z e d a n i a :  lino,,SAŁN1K-I Petersburgskie,| 
IjB od najlepszego Fabrykanta, z drzewa^orzechowego, z F a r- ; 
Wtuehem z Nicdźwiedii. 2do, Ił £5 1 . 2 7 1 4 1  pojedyncze , od« 

pierwszego Fabrykanta w  Moskwie, z leżącemi resorami, o-ij 
liydwie sztuki w zupełnie dobrym stanie. 3tio, Para B iO -ą  

JiU JE  wierzchowych, jeden gniady 5 lat, a drugi kasztanowa-^ 
®fty 6 lat wieku mający, dobrze ujeżdżone i obydwa słu ży ły ; 

*już i do damskiej jazdy* Wiadomość^ bliższą powziąść mney^ 
iżna u Stangreta Mikołaja, przed Żelazną Bramą, po prawej \A  
f/stronie sztachet pod Nr 413.lit: F .

W  dniu 21 h. m., przechodząc z ulicy Podwal na Krakow- 
skic-Przedmiescie pod Mr 430, zgubioną została M a n t y l k a  
atłasowa, axamilką obszywana. Łaskawy znalazca raczy ta­
kow ą zwrócić pod powyższy Numer do Felczera, za stosowną 
nagrodą.

Potrzebny jest zaraz I t K ^ U C A  I I D M l ,  byle nie Urzę­
dnik, w sile wieku, obeznany z przepisami Adininistracyjnenii i 
p o s ia d a ją c y  zal.ęczenie od osób wiarogodnych. Wiadomość ka- 
źdodziennie na Starem-Mieśćie N r 41, wchodząc na pierwsze 
piętro na lowo od godziny 3ei do fiej z południa.

Jest  do sprzedania

SKLEP NOREMBERGSKI,
przv Uiiey Marszałkowski ej  i r ćg  Śio-Krzyzkiej ,  

z a r az za Szynki em,  pod Nr 1401.

na dole ciepły i suchy, przy familji, 
HL— dla J-mc ry ta  lub osoby płci żeńskiej, do najęcia ka­
żdego czasu. mdoniość w Sklepie Korzennym pod Nrcm 587 
przy ulicy Długiej-

Sekwestrator Powiatu Warszawskiego. —  Podaje do publi­
cznej wiadomości, i* z mocy upoważnienia W . Naczelnika Pow:, 
będą sprzedawane na Pradze, o godzinie lOej przed południem, 
w  d. 24 Lutego r. b. sześć sztuk B ł y d ł a  rogatego i 7 I Ł o n i ,  
na rzecz należności Skarbowyc|, Teręsiński.

jmursyrsi5.jp
Potrzebny L O l i  9 składający się z 6u lub 5uJr| 

|[jj 1’ o h o i  n h s z e r n y c ł l  z M e b l a m i ,  Kuchnią, Piwni-lljil 
cą i Wozownią, w środku miasta, na lm  piętrze od 1 Kwic-^j 
tnia r. b., Redakcja Kurjera za zgłoszeniem s ię , wskaże SI 
miejsce zamieszkania żądającego. H.

jinair^BjpM̂i fr-«a r ł^ u r^  
B o m  o parterze, pod Nr 600, na Tłómackiem, na­

przeciwko Hotelu Wileńskiego, dawniej własność H ra­
biego Nesselrode, jest do Sprzedania z wolnej ręki, bez 
pośrednictwa osob trzecich. Bliższa wiadomość w domu 

Józefowiczowej i Baucrfeinda, przy ulicy W ierzbow ej, na 2m 
piętrze, na lewo.

W  dniu 21 b. m., w przeebodzie ulicą Nowy-Świat 
około godziny 2ej po południu, zgubiony został X e -  
g a r e l e  złoty, Cylinder, fabryki Roberta Mćly. Ła­
skawy znalazca raczy takowy zw rócić. do Koszar D ra- 

gońskich w Łazienkach Królewskich do Praporszczyka Dictłowa, 
za nagrodą Rs. pięć.

Podaje się dojow szechnej wiadomości, ze nie 
wolno p o l o w a ć  w dobrach, P o l i r z y w n i c y  
z przyległościami, a to pod niezawodną u tra tą  jjsa 
i broni.

Zawiadamia się wszystkich, kogo by to interesować mo7. 
gło, że we wsi G ó r c e  ,  trzy  dvepsly za rogatką W olskąN 

tó/gotowe są na.spr.zcduż C E G Ł Y  jak  mujr.pirj w ypalonej'/
Ł  sztuk około 600,000, B a c h u w h i  h a r p i ó u  U i ,  
j^wuicż doskonale wypąTpiiej około 60,000. Klojiy potrzebo-w 
ta  wał powyższych inaterjajęw budowlanych, raczy się z g ła s ić j/ 
//yalb» do Gorców, do miejscoyvego, Rządcy, albo' też w W ar-tK, 
^ s z a w ie  pod N r 926 przy ulięy Cl.iłpduej, do mieszjcąnia i^sse-ż 
/ p o r a  W eterynarji Iłobponokicgo. U którego jeszcze, są doi 
^sprzedania 4 1 Ł O Y I E  kompletnie,pod wierzch u jeżdżonej 
4 :  miauo wicie US I a c  r. kasztanowata, 14 l a c z  kara ang lczo j  
1 /wana, W a ł a c h  gniady i B t c p a k  do pola.

W  dniu lm  b. m., po odbytych.Nieszporach w Ko- 
ściele X X . Bernardynów w Radomiu, w Kaplicy Śej 

Anny,, ze stopni Ołtarza, skradziony został I I N W A N I  we­
dle następnego opisu; Numer środkowy Dywaua 669/200 sztu­
ki, dziesięć stóp środek Dywana; 15 cali .szlaku z jednego bo­
ku, kolor tegoż zielony, w duże kw iaty róż. —  Uprasza się 
wszystkie W ładze do których to należy, oraz pobożne osoby, 
alty na takow y Dywan zwrócić raczyły  uwagę i w razie do­
strzeżenia go w rękach osoby podejrzeniu ulegającej, zatrzyma­
ły , a osobę podejrzaną właściwej W ładzy Policyjnej odesłały.

: 5 ^  P O T R Z E B N E J  w i a d o m o ś c i .
■A. Zwołując się na mój pod dniem lm Stycznia 1859 r . l  
"w y p u szczo n y  cy rk u la rz , w  którym mianowałem P . Lu-ą|

Bdwika E o l i n  Wspólnikiem do mojego Składu Farb i in­
teresu expedycyjnego, pod firmą S a e Ł B  i C o h n  tu 

® x y sto jąceg o ,-m am  uiniejszem honor zawiadomić do po-^
—ktrzebnej wiadomości i dla zapobieżenia wszelkim sfałszo-J 

Zwaniom wexlów, że tak obaj wspólnicy pod firmą S a c Ł s l  
ii d o l i n ,  jako też j a ,  dla rachunku własnego mojegnś 
.Handlu Towarów Kolonjalnych, pod firmą B 5:ifilG :i 
g a l : ł l s  żadnych wexluw (ni Sola ni Prima) w hiegu .uieij 

im am y, i ł ą k o w y c h  w przyszłości wystawić lub akcc-i 
fptować nie będziemy, —  Oświadczam przeto iż każdy n a ’ 
Iw yż wymienione obie firmy mogący się ujawić w esel, z a j  

ód nieważny i bez żadnego obowiązku dla tychże.,—  W ,K a - ,«  
» llisz u  dnia figo Lulego 1SG0 r .— l ł a f a . 1  S a c h s .
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O W e wsi Suchawic w dobrach Włodawskich przy trakci 
Xz W łodawy do Lublina położonej, zaprowadzoną została iB 'V- 
v S T X T L A D N I A ,  w której Wódki Gdańskie słodkie, Li- J 
X kw ory , Kremy i Rum, wyrabia znany ze znajomości swej sztu-jś 
Jjki Dystylator Jacek S zym a ń sk i. Wszelkie wyroby tejże Dy-? 
Oslylarni, sprzedają się na miejscu w  większych i mniejszych! 
ępartjach po cenach umiarkowanych.
®COOOOO»OOOOCiOOC>COQOCOOOOOOO«

P rzy  ulicy Leszno pod N r 663/4, obok Dzia- 
łyńskiego, są  do sprzedania, OC1/  bez forde- 
kla; K O C ®  landarowy; wszystko na leżących 
resorach, na żelaznych spodach, z pakunkami, mo­

gące służyć do miasta i do podróży; wszystko mało używane, 
prawic nowe; —  oraz M W C 5 B K .A  i S A N M -I .  Wiado­
mość w  W arsztacie Siodlarskim.

Jest du odstąpienia 
2 E A M .Ł A * *  K A S T R Ó N O f f i l C / l W ,

?ze wszyslkieini ruchomościami, ogródkiem i^ 
kbardzo korzystnym kontraktem .Wiadomość można^
( powziąść na miejscu, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1271, na- ; 

z^przeciw Najwyższej Izby Obrachunkowej.

Panny kompletnie uzdatnione do Strojów i podręczne, o 
raz do Krawiecczyzay, mogą się zgłosić pod N r 537, ulica Ka­
pitulna, na 2m piętrze po lewej ręce.

2 Do Gubernji Kurskicj, potrzebny jest Ekonom, znający 
0 dobrze polowe Gospodarstwo, jak  również I "  A N N A .  u 
durniejąca dobrze usługiwać Pani i uzdatniona do szycia, z dobrą^ 
Akonduitą. Mający życzenie mieć wspomnione obowiązki, po-A 
2  winien zgłosić się do P. Tymofiejewa, mieszkającego przy u-y  
J lic y  Żurawiej pod N r 1619, od godziny 4 do 6cj po południu, y

Po niegdy ś. p. Janie Ossakowskim Doktorze Medycyny 
i Ghir:, Naczelnym Lekarzu Szp: Ś. Ducha, pozostały: H i t o l j o -  
t e k a  Mcd:-Chir:, k tórą można nabyć razem lub częściowo, Apte­
czka homeopatyczna, Instrum ents Chirr, Globus, Aparat mały do 
kąpieli parowej w pokoju urządzić się mogącej, Mikroskop, Zegar 
duży Angielski, 2 Zegarki złote kieszonkowe, Sztychy i Obrazy 
olejne; Szuba Niedźwiadkami wyborowemi pod własnym dozorem 
celowanemi podszyta, lekka, wcale nie używana; oraz różne przed- 
miota, są do nabycia po nader nizkiej cenie, przy rogu ulic Orlej i 
Elektoralnej pod Nrcm 748 (nowy 8), na 2m piętrze od frontu, 
wchodząc ze wschodów ua prawo od godz: 10 rano do 5 po połud.

IŚĆ X A B 1-} 
iw i io n  ł

j N A D Z W T C K A J K A  s p o s o b n o ś ć  
t WANIA DIIKEWA OPAŁOWEGO

po cenie nader nizkiej.
i Z  powodu wyprzedaży z Magazynu, jest do sprzeda-1 
[nią pocenie dotąd niepraktykowanej D B E E W O ]
!O L S E O W E  w szczapach od półtora do dwóch] 
[łokci długich, ułożonych w sążnie kubiczne Irzy- 
! łokciowe, z poręczeniem za suchość, zdrowość i rze- 
!teiną miarę onegoż, po Złp. 56 za sążeń, z odstawą,!
I która pod okiem człowieka zaufanego, nazajutrz poj 
[zamówieniu następuje. Obslalunki przyjmują się:]  
j w Składzie Cygar P. Rosenbluma, w Pałacu Hr: Za-]
; moyskiego Nr 67 ul: Nowy-Świat; w Handlu Korzeń- { 
Jnym P. Grabowskiego ul: Graniczna Nr 967, w Kart- ] 
$ turze Lol: P. Tycz Nr 740 ul: Rymarska, oraz w Ma-1 
jgazynie podNi'2928 na Solcu, w posessji SSrów Lot-] 
jryngier, w god:odł z poł: do zmierzchu, każdego dnia.

M ł y n e k  ręczny do mielenia słodu na piwo i do Gorzelni, 
sprowadzony z zagranicy, mało używany, jest do nabycia za 
Rs. 75. Wiadomość w mieście Łaskarzewie, u Wgo Burmistrza, 
ostatnia Poczta Gończyce.

D D A N S O L E X A  złota w kształcie węża, 
zgubioną została dnia 19 b. m. wieczorem, idąc od 

domu Wgo Bruna na Leszno, do rogu ulicy Karmelickiej. Ła­
skawy znalazca raczy zwrócić takową do Handlu W in Wgo 
Ant: Stępkowskiego, przy ulicy W ierzbowej N r 473C, za sto­
sowną nagrodą.

Z powodu nieprzewidzianych interesów, jes t do s p r z e - ^  
£  dania lub w y d z i e r ż a w i e n i a  każdego czasu , po- 
J^rządnie urządzona i w  jednein z najlepszych miejsc poło-^ 
mi zona B A A V A D J A .  Wiadomość powziąść można przy  mt 
# u l ic y  Długiej, dom zwany Elerta, Nr 543, w Kawiarni. %

Do wynajęcia od Wielkiej-Nocy przy ulicy Jerozolimskiej pod 
N r 1582 L ,  Ł o k a l 9 z 7u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni i Spi­
żarki złozony, z wszelkiemi dogodnościami. —  Tamże z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności do sprzedania I i a r e t a 9 I4 .ocas9 
dwoje S a n e l c  9 para I t o n i  z całą u p rzężą , oraz S i o d ł o  
z Czaprakiem, wszystko w dobrym stanie , za cenę przystępną. 
Wiadomość u Rządcy.

KAPITAŁ K h .  3 0 , 0 0 0  ,  razem lub^ 
częściowo, jest do wypożyczenia na pewną hypo-/ 
tekę, w  pierwszej połowie wartości domów muro-ą 

„  wauych w W arszaw ie, na pryncypalnych ulicach/
^położonych, bez pośrednictwa Osób trzecich. Wiadomość; 
Jw w  Drukarni Kurjera W arszawskiego.

Przed dzięsięciu dniami, z domu przy ulicy Ele­
ktoralnej N r 796, zginęła S u c z k a  rassy angiel­
skiej (L errettc), koloru popielatego. Kto odprowa­
dzi pod powyższy N um er, lub da znać gdzie się 

znajduje, otrzym a sowitą nagrodę. Nieprawnie przytrzym ujący, 
do Sądowej odpowiedzialności pociągniętym zostanie.

w « r a s s y  O w c z a r s k i e j ,  m aści'
9 f j 9  j r  c z a r n o - b u r e j  n a d z w y c z a jn e j  w ie t -
p l p  kości, (nazwiskiem Kliczka R elcz),,
|  zaginął. Ktoby go odprowadził, lub*

dał znać gdzie się znajduje, do Koszar Powąz­
kowskich, otrzyma stosowną N a g r o d ę .

Dnia 21 b. m. z domu na Lesznie, w którym 
Urząd Konsumcyjny, wybiegł P IE S młody, z ro­
dzaju Chartów, biały, z czarnemi uszami i 
centkami po całej skórze. Uprasza się o odpro- 

domu wskazanego, za przyzw oitą nagrodą.
W  dniu 20 b. m. zginęła A V y a l i c a  czarna, 

na piersiach ma białą łatę , ogon długi i cienki, na 
l e w y m  boku z ła m a n e  ostatnie żebro. Ktoby tako­
w ą odprowadził do domu pod N r 1266B/7 przy 

rogu ulic Brackiej i J e ro z o l im s k ie j ,  do PP. Sobkiewicz, otrzyma 
nagrody Rs. 5.

S u c z h *  czarna z rassy W yżełków angielskich, 
z plasterkiem na nosie, zginęła z pod Nru 763 przy 
ulicy Chłodnej. Kto ją  odprowadzi, otrzyma nagro- 
dy Ks. 1. ■ __________

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe zimna stopni 3,
Dziś rano wysokość wody na JVi&le, stóp 4 cali 8. (W m icrze).
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Scena za  sceną.
l>ziś w Salonie koncertowym D o l i n y  S z w a j c a r s k i e j ,  

M l f iK A f l iA Ł N A  ilS A B  A l V A  pod dyrekcją P. J .  P u c h . ,  
w  połączeniu z przedstawieniem P. H o f F m a n .  — Początek o 
godzinie 5ej.

OSTBYGI wyborowe św ieże, codziennie nadchodzą d» 
Handlu A. Stępkowskiego, Nr 473 C, wprost Teatru.

OSTRYGI codziennie nadchodzą do Handlu L. Hrupe- 
e k i e g o ,  wprost Rymarskiej, sztuka po kop. 4.

Do Handlu X .  C z a b a n ,  w  Gmachu Teatralnym, nadeszły 
świeże wyborowe © S T D A f C U .

O S T R Y G I  świeże nadeszły do Handlu Rajlarskiego, (da­
wniej Gout), przy ulicy Senatorskiej.

wadzenie

W  Drukarni Kurjera W arsza:.—  Wolne drukować, duia U  (23) Lutego 1860 r .  —  Starszy Cenzor, F . Sobi«M%c*ański.


